Rok duszpasterski 2011/2012: Kościół naszym domem

Przez chrzest staliśmy się sługami Królestwa Bożego (1-7 Ndz)
Wy zaś jesteście wybranym plemieniem, królewskim kapłaństwem, narodem świętym, ludem [Bogu] na własność przeznaczonym, abyście ogłaszali dzieła potęgi Tego, który was wezwał z ciemności do przedziwnego swojego światła, wy, którzyście byli nie - ludem, teraz zaś jesteście ludem Bożym, którzyście nie dostąpili miłosierdzia, teraz zaś jako ci, którzy miłosierdzia doznali (1 P 2, 9-10).

Jesteśmy wybranym plemieniem: Powołani przez Pana (2 Nedziela zwykła)
Heli spostrzegł się, że to Pan woła chłopca. Rzekł więc Heli do Samuela: „Idź spać. Gdyby jednak kto cię wołał, odpowiedz: «Mów, Panie, bo sługa Twój słucha»” (1 Sm 3, 9). 

Z sakramentu chrztu wyrasta powołanie do świętości (1). Przez chrzest człowiek zostaje poświęcony, konsekrowany dla Boga, staje się prawdziwym Jego czcicielem i przybranym dzieckiem. Przez chrzest umieramy dla grzechu. Jest to autentyczna śmierć, zniszczenie w człowieku tego, co było w nim złe, nieodkupione, by mógł odrodzić się jako syn Boży, stając się nowym stworzeniem - powołanym do świętości uczestnikiem natury Bożej (2).  

Powołanie do świętości, wynikające z samej istoty sakramentu chrztu, stało się dla Jana Pawła II punktem wyjścia do określenia miejsca i roli świeckich w Kościele: „Godność świeckich katolików ukazuje się nam w pełni, gdy rozważamy pierwsze i podstawowe powołanie, które Ojciec w Jezusie Chrystusie i przez Ducha Świętego kieruje do każdego z nich, powołanie do świętości, czyli do doskonałości w miłości. Można powiedzieć, że właśnie ono stało się główną sprawą, którą ten Sobór [Watykański II], zwołany dla ewangelicznej odnowy chrześcijańskiego życia, powierzył wszystkim synom i córkom Kościoła... W ciągu całej historii Kościoła, w okolicznościach najtrudniejszych święte i święci byli zawsze źródłem i początkiem odnowy. Dlatego dziś pilnie potrzebujemy świętych, o których trzeba usilnie błagać Boga” (3). 

Bóg ma wobec nas niezwykłe zamiary a my – w jaki sposób możemy Mu najlepiej odpowiedzieć? Popatrzmy, jaką postawę przyjmuje Maryja w obliczu oznajmionego Jej powołania. Odpowiada Ona Aniołowi: „Oto Ja służebnica Pańska, niech mi się stanie wg twego słowa!” (Łk 1,38). W przypisie „Biblii poznańskiej” do tego fragmentu Ewangelii czytamy: „Tekst grecki mówi o niewolnicy Pańskiej, a więc o osobie, która w rękach swojego właściciela jest rzeczą nie posiadającą żadnych praw ani wolności, dla której wola Pana jest jej wolą i która tę wolę zawsze chce spełniać”. Maryja mówi Bogu: Chcę być Twoją niewolnicą. 
Jak pogodzić tę „sprzeczność” między stwierdzeniem św. Pawła: „Nie jesteś już niewolnikiem, lecz synem”, a wypowiedzią Maryi? Wyznanie Maryi nie jest wyznaniem niewolnika, ale dziecka ufnie powierzającego się Ojcu. Stojąc w obliczu nieskończonej miłości objawiającego się Boga i w obliczu najbardziej zawrotnego powołania, oddaje Ona całe swoje życie w Jego ręce. Wspaniałomyślność Boga spotyka się tu z najwłaściwszą ludzką odpowiedzią, która jest jakby wyznaniem: Ty, który w swoim Synu oddajesz się mnie, przyjmij moje bezgraniczne zawierzenie się Tobie. Uczyń ze mną wszystko, co zamierzasz. Oddaję Ci siebie i swoją wolę, bo wierzę, że Twoja wola jest wyrazem niezgłębionej miłości. Chcę, byś mógł zrealizować we mnie to, do czego mnie powołujesz (4).
W rozpoznawaniu znaków czasu chodzi o to, by móc wykorzystać należycie Bożą łaskę chwili, gdy jest nam ofiarowana. Jest to chwila określona mianem kairos, tzn. czas szczególnego Bożego nawiedzenia – „czas stosowny”. Jeżeli człowiek nie wykorzysta Bożego kairosu, to znaczy chwili stosownej, np. powołania, by pójść za Chrystusem, jak np. bogaty młodzieniec z Ewangelii – to wówczas może się nieodwracalnie rozminąć z Bogiem. Rola kierownika i kierownictwa duchowego w takich chwilach jest szczególnie doniosła. Pomoc duchowa ze strony drugiego człowieka bardziej dojrzałego i umiejącego rozpoznać znaki czasu oraz Boży kairos jest wtedy szczególnie cenna i nawet niezastąpiona (5).
(1) Por. Jan Paweł II, Posynodalna adhortacja apostolska Christifideles laici o powołaniu i misji świeckich w Kościele i w świecie, 16; (2) Ks. T. Dajczer, Rozważania o wierze, Częstochowa 2006, s.139; (3) Christifideles laici, 16; (4) Zawierzyć się Opatrzności Bożej, Warszawa 2000, s.86n; (5) Ks. E. Weron, Kierownictwo duchowe, Poznań-Warszawa, 1983, s.61 w: Z.9. Kierownictwo duchowe (wybór tekstów), Warszawa 1995, s.20n.
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